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Przegląd polityczny.

Kraków 22 marca.
P iszą nam z W iednia:
(:) „Śmierć K ossutha oświetliła dopiero w całej 

pełni hazardow ną grę polityczną p. Wekerlego. 
Przez swoje kościelno-polityczne projekty wszedł 
on w położenie, w którem  bez pomocy stronni­
ków  K ossutha musi upaść. Czy jed n ak  p. We- 
kerle będzie mógł teraz, t. j. z powodu zgonu 
starca  w Turynie, opłacić usługi kościelno polity­
czne jego stronników ; innemi słowy, czy sfery 
decydujące monarchii pozwolą na zbyt hojne w tym 
względzie wynagrodzenie — oto pytanie, a w od­
powiedzi na nie mieści się los gabinetu p. We 
kerlego. Podobno nie bezpodstawne — mimo za­
przeczeń z liberalnej strony — są wiadomości, że 
p. W ekerle już  zbyt daleko zaangażow ał się 
w kierunku ustępstw  dla skrajnej lewicy z po­
wodu zgonu Kossutha i że mu to wyraźnie dano 
do zrozumienia. Jeśli tak, przesilenie jest nieuni 
knione, a p. W ekerle upadnie w s k u t e k  tej po­
mocy, b e z  której musiałby był upaść w sprawie 
m ałżeństw  cywilnych.

W ypadek ten , dość powszechnie tu w rachubę 
brany, nie może w prawdzie bezpośrednio oddzia­
łać na wewnętrzną politykę A u stry i; to jednak 
pewna, że organa tutejsze lewicy, dla ratow ania 
W ekerlego dmące w surmę pochwalną dla Kos­
sutha, silnie komprom itują lew icę, która przecież 
tak  niedawno sta ła  się regierungs—und— hoffdhig!“

Młodoczeskie N arodn i L is ty  uderzają w ton 
pewnego rodzaju pojednania z Polakam i. T w ier­
dzą mianowicie N ar. L isty , że daw na praw ica nie 
stanow iła odpowiedniej reprezentacyi dla idei sio 
w iańskiej. Rozpadnięcie się prawicy i przejście 
Polaków  do koalicyi je s t najlepszym, według mło- 
doczeskiego dziennika, dowodem, że nie było wcale 
wewnętrznego w ęzła pomiędzy słowiańskiemi k lu ­
bam i a członkami praw icy. Zachodni Słowianie, 
a mianowicie Czesi i Polacy, powołani są  do tego, 
aby węzeł taki pomiędzy terni klubami w ytw o­
rzyć. H istorya uczy, że historyczne państw a tych 
ludów w skutek braku podobnego węzła upadły 
W szystko dałoby się jeszcze naprawić, gdyby poi 
ski lud powrócił do lepszych dawniejszych trądy 
cvi Nie możemy się zgodzić — piszą N arodn i 
L is ty  —  z obecną polityką Polaków, ale musimy 
naw iązać stosunki z ludem polskim. W dalszym 
ciągu omawia tenże sam dziennik mowy, wypo­
wiedziane przez Riegera i Scholza na posiedzeniu 
klubu staroczeskiego i oświadcza się stanowczo 
przeciwko utrakw izm ow i, który byłby tryumfem 
Niemców, a germ anizacyą całego królestwa cze

 i__ n i.  mnże nrzviść do ró

„nowego kursu" w sposób równie zjadliwy, ja  
niezgrabny. Oczywiście kw estya „ustęps w a 
Polaków " stanowi główne tło tych elukubracyj, 
z których w ypływ a, że zwolennicy Bismarcka
chętnieby przebaczyli hr. Capriviemu jego poll y- 
czno-handlową działalność, byleby zechciał powr 
cić do dawnej polityki represyi w polskich pro- 
wincyach. Z u k u n ft  H ardena, organ żydowsko- 
bism arckowski, zamieszcza artykuł p .t . „Polonaise ,

wymierzony przeciwko p. Kościelskiemu i hr. Ca­
priviemu, tak niesmaczny, niedowcipuy i nienowy, 
że nie warto go streszczać. Przyboczny organ by­
łego kanclerza, H amburger N achrichten, zajmuje 

[się również kw estyą po lską, a to z powodu po­
chwał, jakiem i londyńskie D aily  News obsypały 
trak ta t niemiecko-rosyjski. „Łatw o zrozumieć — 
piszą Hamburger N achrich ten— że zdanie o k ie­
rowniku niemieckiej państwowej polityki stosuje 
się w Anglii do tego, czy ten mąż stanu prow a­
dzi politykę od Anglii niezależną, lub od niej z a ­
wisłą. W pierwszym w ypadku nie będzie on uzna­
ny za przyjaciela A nglii, a  prasa angielska nie 
obsypie go pochw ałam i; w drugim je s t rzeczą 
bardzo n a tu ra lną , że prasa angielska osądzi go 
dobrotliwie i zapragnie utrzymać go ja k  najdłużej 
u steru. Polityka, która, ja k  obecnie prowadzona 
w Berlinie polityka polska, może wywołać w Ro- 
syi zaniepokojenie, może je j autorowi zapewnić 
życzliwość A nglii, gdyż leży to w interesie an ­
gielskiej polityki, ażeby pomiędzy Rosyą a Niem­
cami raczej naprężenie, niż przyjaźń, panowało. 
W razie naprężenia stosunków pomiędzy Rosyą 
a Niemcami. Anglia nie potrzebuje niczego oba 
wiać się w Indyacb, ponieważ Rosya niechętnie 
by się wdała w wojnę z A nglią, przewidując 
ewentualność wojny z Niemcami. Rosyjska poli 
tyka wobec Anglii będzie o tyle ostrożniejsza, 
o ile stosunki rosyjsko-niemieckie będą mniej 
przyjazne. Ścisła przyjaźń pomiędzy Rosyą a 
Niemcami, przy której w razie wojny angielsko- 
rosyjskiej Niemcy zachowywałyby życzliwą dla 
Rosyi neutralność, jest dla Anglii niewygodna. 
Nic zatem dziwnego, że patryotyczna angielska 
prasa usiłuje przyczynić się do tego, aby na wy 
padek wojny z Rosyą sym patye Niemiec stały po 
stronie Anglii, nie Rosyi. Dlatego niemieccy mę 
żowie stanu, którzy zechcą popierać antyrosyjską 
politykę, będą zawsze pożądani dla Anglii. Ale 
radość angielskiej prasy, z powodu rosyjsko- 
niemieckiego traktatu , je s t nienaturalna u Angli­
ków, którzy przecież najbardziej są interesowani 
na polu handlow em ; jeżeli więc ta radość objawia 
się tak  entuzyastycznie, ja k  w D aily  News, nale 
ży przypuszczać, że je s t ona wywołana innymi 
względami, albo że odnośny artykuł jest po pro­
stu półurzędowem wynurzeniem obecnego nie­
mieckiego rządu, które, wydrukowane w Londy­
nie po angielsku, robi na Niemcach większe w ra­
żenie, niż w razie, gdyby było po niemiecku 
ogłoszone." Nie będziemy się wdawać w bliższy 
rozbiór tych śmiesznych i  nielogicznych wywo­
dów —  stw ierdzają one tylko ponownie, że umysł 
„starca z Friedrichsruh" ulega pospolitemu w tym 
wieku osłabieniu.

Na granicy serbsko-bułgarskiej w yw iązała się 
w przeszłym tygodniu kw estya sporna, co do któ 
rej do tej chwili brak jeszcze dostateczni cb w y­
jaśnień. Stosunki graniczne pomiędzy Bułgaryą 
a Serbią są ciągle jeszcze nienależycie uregulo­
wane. Po obu stronach granicy rozciągają się po­
siadłości bułgarskich lub serbskich włościan, 
przekraczające linię graniczną. Konflikty ze serbską 
strażą pograniczną zdarzają się zatem nader czę 
sto. T ak też było i w ostatnim wypadku. Wło­
ścianie bułgarscy, posiadający ziemię pod Trnem , 
rąbali drzewo na terytoryum serbskiem. Tym cza­
sem w Serbii ustanowiono jak ąś  specyalną taksę 
za rąbanie drzew a; jakiego to rodzaju je s t taksa

i w jak i sposób pobierana, bliższych szczegółów 
nie podają dotychczas nadeszłe sprawozdania. 
Serbscy strażnicy pograniczni wezwali chłopów 
bułgarskich do uiszczenia tej taksy. Chłopi odmó­
wili, a zmuszeni przemocą, schronili się po za g ra ­
nicę bułgarską. Strażnicy puścili się za nimi 
w pogoń. W ten sposób przyszło do krwawego 
starcia, przy którem  kilku Bułgarów otrzymało 
ciężkie rany, a jeden  ze strażników serbskich po­
niósł śmierć. Zwłoki zabitego znaleziono na tery ­
toryum bułgarskiem . Śledztwo sądowe jest w toku; 
prowadzi je  m ięszana komisya, wysłana przez 
oba rządy dla pokojowego i przyjaznego załatw ie­
nia sprawy. Spraw a ta nie wywoła zatem między­
narodowych zawikłań, lecz uwydatnia w każdym 
razie potrzebę odpowiedniego załatw ienia całej 
kw estyi granicznej. Rokowania w tym kierunku 
prowadzono już poprzednio, wszakże bez pomyśl­
nego rezultatu. Najprostszem rozwiązaniem sprawy 
spornej byłoby, gdyby oba rządy zechciały zaku­
pić od włościan zagranicznych terytorya, leżące 
po za obrębem państw a, którego są  poddanymi. 
Rząd serbski okazuje jednak  pod tym względem 
mało dobrej woli. Być może, że gabinet Simicza 
bardziej będzie świadom y tego, że zajścia takie, 
jak  to ostatnie, łatwo pociągnąć mogą niedające 
się obliczyć konsekwencye.

Korespondencya „Czasu1!
Wiedeń 21 m arca. 

(Z )  Przesilenie burmistrzowskie w Wiedniu 
skończyło się tylko formalnie przez wybór p. Grti- 
bla; w istocie zaś skutki jego będą jeszcze długo 
dawać się we znaki tutejszej partyi liberalnej. 
Wyznać ona musi, że nie miała w tej sprawie 
szczęścia: całe prezydyum  obsadzone liberalnymi, 
a z tych dwie trzecie (obaj wiceburmistrze) w rę­
kach ludzi, przeciw którym  antysemici mogli bar­
dzo skutecznie w ystąpić z zarzutami poważnego 
pokroju. Do spraw y Richtera nie potrzeba już 
wracać, chyba dla stw ierdzenia, że gdyby libera­
łowie miejscy mieli choć odrobinę politycznego 
zmysłu, powinni byli pójść za delikatnemi w ska­
zówkami swych głównych organów i p. Richte 
rowi dać consilium  abeundi z prezydyum. U trzy­
mywać na stanowisku zastępcy burmistrza czło­
wieka, który stał się niemożliwym jako  burmistrz, 
jest naprzód brakiem  logiki, a następnie stałem 
dostarczaniem przeciwnikom m ateryału do agita- 
cyi i to skutecznej.

Ze ta agitacya skuteczna, dowądzi przedwczo­
rajszy wybór wydziału powiatowego w dzielnicy 
Ottakring.^ W dniach poprzednich zwyciężyli tam 
antysemici w I II  i II  ciele wyborczem: rzecz dla 
liberalnych przykra, ale niezbyt niespodziewana, 
a charakterystyczna dlatego tylko, że ciało 11 
składa się z urzędników i nauczycieli. Ale w nie 
dzielę stał się przy wyborach fakt w Wiedniu 
niebywały. Antysemici zdobyli pierwszą kuryę, 
czyli okazali, że i w kołach zamożniejszego mie­
szczaństwa zaczynają przeważać. Uratował się 
tylko jeden kandydat liberalny, drugi podda się 
ściślejszemu wyborowi, a cztery m andaty przepa­
dły odrazu na rzecz antysemitów. Można już dziś 
powiedzieć, że dzielnica ta  posiada wyłącznie a n ­
tysem icką reprezentacyę.

Dla wyborów do R ady państw a w śródmieściu 
prognostyk to dość znam ienny. Tu w prawdzie nie 
o antysem itę chodzić będzie, ale o dem okratę. 
L iberalni zaś obawiać się muszą znowu skutków 
nowych rewelacyj, które D. Volksblatt ogłosił o 
burmistrzu Grtiblu. Wiadomo, że organ ten przed 
wyborem burm istrza wystosował w swym znanym 
kwestyonaryuszu między innemi tak ie  zapytanie 
do p. G rtib la: „W  jak im  stosunku zostajesz pan 
do niejakiej Anny S ch aritze r?u Otóż p. GrUbl 
chcąc dać dowód „odwagi cywilnej," odpowiedział 
publicznie na to zapytanie: że „Jeden z klientów" 
jego adwokackiej kancelaryi przez dłuższy czas 
wspierał ową Annę za pośrednictwem tejże kan 
celaryi. W szelako już po wyborze GrUbla, Deut 
sches Volksblatt w ystąpił z ogromnym artykułem  
p. n .: „Anna Scharitzer," w którym — grom a­
dząc cały szereg dat i cyfr —  dał wyraźnie do 
poznania, kto był owym „klientem ," ja k i jest sto­
sunek jego do Anny Scharitzer i czem jest ta 
ostatnia. Nie jest rzeczą łatw ą artykuł ten stre­
ścić w sposób możliwy. Czytelnicy zrozumieją, 
gdy powiem, że wedle D. Volksblatt, obecny bur­
mistrz m iał córkę wcześniej, niż był powinien, a 
ta ostatnia jest teraz tern, czem być nie powinna.

Treścią tego zarzutu nie myślę się zajm ow ać: 
nie widzę w nim nic, coby liberała mogło różnić 
od antysem ity. Stwierdzam tylko, że p. Grubi do­
tychczas (blisko tydzień) temu nie zaprzeczył i 
że w razie prawdziwości zarzutu powiedział był 
publicznie niepraw dę, odpierając wówczas publi 
cznie podejrzenia Volksblattu. Był to błąd, który 
się na nim srodze pomścić m oże, a mszcząc się 
na nim, zaszkodzi znów liberalizmowi w stolicy.

Temu ostatniemu grozi zresztą nietylko w sto­
licy, ale i na prowincyi niebezpieczeństwo, będące 
poniekąd odwrotnością tamtej historyi, tj. bezpło­
dność, tym razem polityczna. Istotnie, bez żadne­
go uprzedzenia patrząc na to, co się dzieje, mo­
żna powiedzieć, że w Austryi już liberalni Niemcy 
nie przychodzą wcale na św iat Młodzież, z wy 
jątk iem  żydowskiej, je s t prawie bez w yjątku anty 
semicka, lub niemiecko-narodowa, lub jeszcze go­
rzej, bo składająca się ze zwolenników Scboene- 
rera. Niema dziś, o ile wiem, ani jednej liberal 
nej korporacyi studenckiej! W ygląda to tak ,jak b y  
liberalizm austryacki był na etacie wymarcia. Nic 
więc dziwnego, że wśród samych liberałów coraz 
częściej, choć dotąd nie publicznie, podnoszą się 
głosy, w ołające, że liberalna partya musi uledz 
stanowczej reformie, jeśli nie ma zniknąć z po­
wierzchni ziemi. Są tacy, którzy za w arunek od 
rodzenia się stronnictwa uw ażają usunięcie do 
tychczasowych jego prowodyrów, jako  utrzym ują­
cych stare i p iz tstarza łe  tradycye party j. Słysza­
łem okrutnego człowieka, twierdzącego, że cieszy 
się zawsze, kiedy słyszy o zgonie którego ze 
„świeczników" lewicy i cieszy się w interesie le 
w icy ! Już obecny m inister skarbu mówił raz, że 
należy do „drugiej w arstw yu — pierwszą stano- 
wiła generacya H erbsta itp. Otóż w samym libe­
ralizmie austryackim  nie znać jeszcze tej „drugiej 
warstwy" i to je s t jego klątw ą. Pow inna się wy­
robić ja k  najszybciej dlatego, że inaczej rozwój 
pójdzie w innym kierunku, fatalnym  nietylko dla 
niej, ale, rzec można, i dla państw a, w kierunku: 
Steinw ender Lueger-Schoenerer. Oto myśli, które 
zapewne i przez głowę członków lewicy przecho 
dzą po epizodzie burmistrzowskim. Zapewne też

sam a lewica będzie na tyle ro z są d n ą , że nie ze­
chce dalej drażnić ludności w iedeńskiej, urządza- 

jjąc dla p. Grtibla fety i składkow e obiady, które 
zapowiadano zaraz po wyborze, a  o których teraz 
jakoś głucho!

liuda-Peszt 21 marca.
(.Csj) Izba poselska zakończyła wczoraj jene- 

ralną dyskusyę nad wnioskiem rządowym, doty­
czącym ślubów cywilnych. T rw ała ona cały mie­
siąc. Zabierało głos aż 80 posłów. Dopuścilibyś­
my się jednak  przesady, tw ierdząc, że te rozpra­
wy stanęły na wysokości niezmiernie ważnych 
Kwestyj, poruszonych w projekcie rządowym. Po­
słowie w ęgierscy z wielką łatwością mówią o bie­
żących kw estyach życia publicznego. Przyrodzona 
zdolność i w praw a w ydają wtedy naw et świetne 
rezultaty. Ale tam, gdzie trzeba głębszych stu- 
uyów i lachowych wiadomości, rutyna nie dopi­
suje W danym  razie nie dopisała ani po stronie 
zwolenników, ani przeciwników projektu rządo­
wego. Jednakże niewątpliw ie mowy hr. Juliusza 
Szaparego , hr. Apponyi’ego , Ugrona i X. Holla 
przeciwko projektom  rządowym oznaczają n a j­
świetniejsze stadya tych rozpraw. Aczkolwiek K o­
ściół nie może się zgodzić na konkluzye tych pa­
nów, co wykaże się dobitnie w rozprawach w Izbie 
magnatów, gdy przem ówią książęta Kościoła i 
sans phrase  katoliccy magnaci, to jednak  wymie- 
uieni posłowie w przekonyw ujący sposób w yka­
zali niesłuszność i niebezpieczeństwo projektu rzą­
dowego. ^

Głosowanie nad przejściem do rozpraw nad po­
jedynczym i (170) artykułam i ustaw y o ślubach 
cywilnych odbędzie się dopiero po świętach. T ym ­
czasem zaś nad całą sytuacyą polityczną zapano­
wała śmierć Ludw ika Kossutha. Z a życia w yzy­
skiw ała jego głośną firmę skrajna lew ica; w osta t­
nich czasach wyzyskiwał ją  nawet gabinet W eker­
lego, zam aw iając w Turynie placet dyktatora  dla 
projektów anty kościelnych —  teraz w szystkie 
stronnictwa zam yślają w yzyskać śmierć „dobro­
wolnego w ygnańca."

Skrajna lewica dom aga się, krótko mówiąc, tych 
sam ych pośmiertnych zaszczytów dla Kossutha, 
których doznał po śmierci Franciszek Deak. O ile 
te żądania w ym agają uroczystego requiem, ew en­
tualnie sprow adzenia zwłok Kossutha do Buda­
pesztu, w ystaw ienia pom nika i t. d., rząd nie po­
trzebuje się temu opierać. Jak  wszyscy inni em i­
granci z r. 1849, tak  też były gubernator uzy­
skał am nestyę. Praw da, że przeprowadził w De- 
breczynie detronizacyę dynastyi, ale ta  sam a wina 
ciążyła na wszystkich posłach sejmu debreczyń- 
skiego. W szyscy oni uzyskali am nestyę. Bardzo 
skompromitowany br. Juliusz Andrassy został m i­
nistrem spraw  zagranicznych m onarchii; wielu by­
łych kolegów Kossutha piastowało nietylko m an­
daty poselskie, lecz teki ministrów i inne wyso­
kie urzędy. Słowem, la ta  1848 i 1849 należą do 
historyi i nikt skrajnej lewicy nie zabroni złożyć 
jak  najuroczyściej do grobu zwłok Kossutha. Nikt 
jej nie brał za złe wystaw ienia pomników dla 
honwedów w Aradzie i Budapeszcie, a nawet 
w-pólne władze wojskowe roku zeszłego pod p e ­
wnymi warunkami były gotowe uczcić sw ą obe­
cnością odsłonięcie pomnika honwedów w Budzie. 

Jednakże w program ie stronnictw a niepodle-

PIER W SZA MIŁOSC.
(5) N O W E L L A .

Opowiedział Jan Hadroj R.

(Ciąg dalszy).
Jeżeli się nie m ylę, to H elenka rzuciła na mnie 

wzrok i zdziwiony i gniewny, ale na pewne nie 
w iem , bo zwrócony do pana R zęskiego, kończę 
w ahająco , ale efektownie i in acze j, niż zamie 
rzalem :

— Otóż tej ogólnej m iary nie można stosować 
do panny Heleny.

—  Ja k to ?  —  pyta p. R zęsk i, pociesznie brwi 
podnosząc.

—  Ależ ta tku! — woła. oburzona Helenka — 
jak że  można tak ie  pytanie zadaw ać!

Potem kładzie książkę , z k tórą ją  wchodząc 
zastałem , na kolanach, opiera na niej łokcie, a 
na dłoniach brodę i rozkazuje:

—  Teraz pan już skończ!
Pochylam głowę.
— Ogólna m iara charakteryzuje większość, ale 

nie wyklucza innej mniejszości. Owszem jes t to 
już zasadniczo konieczne przypuszczenie. To je 
dno. Mówiłem, że moja ogólna m iara powstała 
w bardzo małym stopniu z obserwa^yi. To drugie 
W idziałem k ilka k siążek , które pani czyta, rze 
czy poważniejszych... To trzecie. Pani się zaj­
muje dom em , bratu m atkę zastępuje... To czwarte.

—  W ięc sąd ostateczny b r z mi ? — głos jej jest 
już wcale miękki.

— Należy pani do tej innej mniejszości.
—  Jak i pan łaskaw y. N o, ale szczęście pań­

skie.. Byłabym się do pana słowa więcej nie ode­
zwała.

—  I za c o , pani ?
—  Z a c o ! Jakże  można być tak  złośliwym ? 

i to k to ?  akadem ik! O nich także możuaby dużo 
dobrego powiedzieć! Sw oją d rogą , wie pan , o 
mnie nieraz mówią ludzie, że mam ostry język, 
ale sam a nie w iem , kto ma ostrzejszy, j a ,  czy 
pan ?...

— N iewątpliw ie pani.
— N o?
—  Dowodem już to , że pani mnie zestaw ia ze 

sobą.
— Jesteś pan n iem ożliw y! — w ykrzykuje He­

lenka i zryw a się z fotelu.

Pan R zęski, który woli widać rolę słuchacza 
w szermierkach językow ych, klepie mnie poufale 
po ram ieniu, dziwi s ię , że mi tak  gorąco i pro­
ponuje jako  wy ś napój.

Przy kolacyi Witold zapytał mnie dyplom aty­
cznie, czym widział na własne oczy, żeby ktoCZQ16 ) C Z y u i  w i u ^ i a i  w i a o u c  a .c u j '  m u

robił ł ziemi dwa salto mortule, a po potwierdza­
jącej odpowiedzi, prosi o jca, żeby mu pozwolił 
chodzić na gim nastykę. Powołuje się przytem na

m popieram  tę prośbę, rozwijając głęboką erudy 
cyę w sprawach wychowania fizycznego; w ten 
sposób ujmuję zarazem dla siebie p. Rzęskiego 
i H elenkę, którzy muszą uznać, że troszczę się 
o W itolda, jak  rodzony dziadek. —  Pan Rzęski, 
dowiedziawszy się odemnie szczegółów o urzą 
dzeniu ćwiczeń w „Sokole", zapewniwszy się|, że 
bedą tam bardzo uważać na W itolda, że go od­
dam pod specyalną opiekę samego dyrektora, k tó­
rego znałem doskonale, i że nigdy me każą mu 
robić nawet jednego salto m ortale , pozwala, a Wi- 
told rozpromieniony pow iada:

_  Ah! może i ja  kiedy będę taki mocny, jak  
pan. Żebyś ty Helenko w iedziała, jak ie  pan Nar- 
ski ma muszkuły, to coś okropnego. Jak  zegnie 
ręk ę , to takie mu w yskakują gu le, jak  moje dwie 
albo trzy pięści. A na piersiach to ma takie po­
duszki! , . . . . . . .

H elenka rzuca okiem w dół i w tej chwili od­
wraca główkę trochę zarumieniona.

Pan Rzęski uśmiecha się pod nosem z naiwności 
Wicia ja  uśmiecham się publicznie, bo posiadam 
wąsik* nie rzucający jeszcze zbyt wielkiego cie­
nia. Naturalnie zaczynamy w tej chwili mówić o 
czemś innem , żeby powstrzymać W itolda od dal 
szych szczegółowych zachwytów.

Na odchodnem dostałem zaproszenie na obiad 
na ju tro , t. j. niedzielę. Jak  z jednej strony u w a­
żałem za rzecz pew ną, że zaproszenie to zaw dzię­
czam przedewszystkiem swemu żakietow i, tak 
z drugiej nie zaimponowało mi ono zbytecznie. 
Widocznie odbywało się we mnie szybkie przeo­
brażenie; przed dwoma tygodniami byłbym z pe­
wnością stracił mowę na kilka m inut, a  spokój 
na długo, dostawszy takie wezwanie; dziś zaś 
ukłoniłem się tylko z miną zobow iązaną, ale po­
ważnie, a wyszedłszy, zdobyłem się zaraz na k ry ­
tyczną m yśl, że to trochę po szewsku zapraszać 
kogoś na obiad w niedzielę. Dumałem nad tem, 
czy to p. Rzęski mnie ma za szew ca, czy też ja  
jego mam uważać za tego pogardzanego rzemieśl­
nika.

U siebie w domu zastałem zwykłe towarzystwo.

Wszyscy pili herbatę z taką szybkością i wprawą, 
że kiedy przyszedłem, Stanisław  już po raz drugi 
nastaw iał olbrzymi samowar, który odziedziczył 
przędą rokiem wraz z książeczką kasy  oszczędności 
na 250 złr., w spadku po ciotce swej, właścicielce 
popularnej i demokratycznej kaw iarni na Szcze 
pańskim placu.

Stanisław  dmucha z rozpaczą w samowar, a 
w przerwach py ta :

— Cóżeś tak  długo siedział, S tefan?
—  Długo? — pokiwałem melancholijnie głową. 

Masz ty  Boga w sercu mówić takie rzeczy? Chcesz, 
to się założę, że tybyś ztam tąd wyszedł dopiero, 
gdyby policyanta sprowadzono.

Stanisław  zwraca się do reszty :
—  Słyszycie? ten młodzieniaszek myśli, że już 

cały św iat za jego przykładem  stracił rozum dla 
tej panny Heleny.

— Rozumu nie straciłem , tylko przyjaciela, 
który pęka z zazdrości i w łyżce wody by mię 
utopił.

— Ach, ty podły jakiś! no, i cóż?
— Nic. Jutro idę na obiad.
— Fiu, fiu! A ona dziś by ła?

- T  ~  Powiadam ci, Stachu, nadzwyczajna. 
Św iat się kończy, ja k  ona jest zbudow ana: deli­
katna, szczupła, a nie chuda i dobrze rozwinięta. 
Dziś widziałem przypadkiem jej nóżki; przy ko 
lacyi pokazywał pan Rzęski jak iś stary  pieniądz 
i upuścił go pod stó ł; schyliłem się szybko, bo 
się na moję stronę potoczył i widzę parę nó­
żek — no, w ie s z ! .. .  Powiadam ci, coś anielskiego!
Myślałem, że mnie krew  zaleje. Stachu, jesteśm y 
obaj wielkimi nędzarzami.

Spoglądam  po drugich dla zbadania wrażenia. 
Czarnowiejski słucha z otw artą paszczą i rusza 
z przerażającą szybkością nozdrzami, Kujon kręci 
obojętnie papierosa, a Wojtek uśmiecha się iro­
nicznie.

Kiwam głow ą i w ygłaszam :
—  Powiedziano jest w Piśmie św .: nolite mar- 

garitas spernere ante porcos.
W ojtek oburzony takiem porów naniem , wy­

krzykuje :
— To ty sam jesteś skończone prosię. Zakałę 

przynosisz całej filologii — a Stanisław  dorzuca 
ironiczną rad ę :

—  W iesz co, S tefan? siądź sobie na łóżku, 
zrób z kołdry togę, naciągnij ją  na łeb i tak  po 
rzym sku capite operto wyj godzinę. Ulży ci się.

W niedzielę zjadłem dobry obiadek i tylko raz 
o mały włos nie wytrąciłem służącemu półmiska 
z ręk i; nie tracąc jednak  przytomności umysłu

i nie chcąc ani na chwilę być posądzonym, że nie 
wiem, co robić ze swymi łokciami, popatrzyłem 
na sługusa, podnosząc brwi, i uśmiechnąłem się 
przytem tak ironicznie, że z pewnością dostał po 
tem pucówkę.

W ywdzięczając się za obiad, zabawiałem pó 
źniej towarzystwo opowiadaniem rozmaitych we­
sołych kawałów z życia studenckiego, w któ­
rych — ze wstydem wyznaję — najlepsi moi 
znajomi grali dosyć śmieszne role.

Helence przypomniało to pobyt w klasztorze,
0 którym mówiła tak, jakby  ją  już cała wieczność 
oddzielała od tych czasów.

Zapytałem  ją , czem sobie czas wypełniała po 
wyjściu z klasztoru. Ona odparła ze zdziwieniem 
że mogę nawet pytać o coś podobnego, przytem, 
otwierając swe śliczne sine oczęta i brwi podno­
sząc :

No, p racą ....— co pan Rzęski interpretow ał:
— Pracowitem próżniactwem.
W itold zaś, który dotychczas brał udział w roz­

mowie w roli maszyny do śmiechu, objaśnił, że 
Helenka w iększą część czasu obraca na zatruw a­
nie mu życia, jakoto napędzanie do nauki, k aza­
nia o porządku i t. p.

Po żywej dyskusyi dowiedziałem się, że pomi­
nąwszy^ zajęcia dom owe, n iezbyt, co prawda, 
liczne, i trochę życia światowego, praca Helenki 
polegała na lekturze, a  także graniu i rysowaniu 
ale głównie na lekturze.

— Dużo pani czytuje?
—  Masę.
— Zapewne najwięcej powieści?
— Które pan zdaje się lekcew ażyć. Rzeczyw i­

ście czytuję prawie tylko powieści, polskie i co 
lepsze francuskie i angielskie. Wiem sam a że to 
przeważnie głupstw a ale cóż mam robić. Bardzo 
bym chciała być m ąd rą , ale to okropnie m ądra
1 nieraz wstyd mi, tak  wielu rzeczy nie rozumiem 
Brałam nieraz do ręki bardzo poważne książki i 
męczyłam sobie g łow ę, ale zwykle nadarem ne- 
czasem miałam ochotę p łakać ze złości, kiedy prze 
czytawszy całą stronę, nic nie w iedziałam , o co 
chodzi. Ale cóż pan chcesz? W klasztorze nas 
niczego me uczyli prócz trochę historyi, literatur 
języków i odrobiny nauk przyrodniczych z m ate’ 
m atyką. Panu łatw o z lekceważeniem na mnie 
spoglądać, ale ciekaw am , czybyś pan był o wiele 
m ądrzejszym , gdybyś był wychowany tak  ja k  ja 
i ostatecznie my w szystkie.

J a  też paniom nie robię żadnego zarzutu- 
i to już  bardzo dużo, jeżeli po odebraniu takiego 
w ykształcenia ma się jeszcze dobrą wolę. Ale cze

muż pani, nie rozumiejąc czego, nie zwraca się 
do ojca? v

O h, ja  już jestem  za ciężki do tego. Z re­
sztą wtedy, kiedy ona czyta, i ja  zwykle jestem  
zaJ§v 1 siedzę w swoim gabinecie.

Podejrzy wam starego pana, że przy najlepszych 
chęciach me wieleby mógł córce pomódz przy 
czytaniu bardzo poważnego dzieła.

— A czemuż tatko nie pow ie, że sam mi nie­
raz radzi: nie susz sobie dziewczynko główki za­
nadto, to nie na wasze rozumki.

Pan Rzęski się śmieje i zwraca do mnie:
— Powiedzże pan sam , czy to na panieńskie 

głowy taka n. p. ucz ma książka o psychologii?
W szystko względne — odpow iadam , krzy­

wiąc się. — J-że li ktoś nigdy nic poważniejszego 
me czytał, myśli ani trochę nie ćwiczył, to natu-

psychologii!'6111*1 “  “  “iS “ar“  d0
— W ięc pan radzisz dać raz na zawsze za 

w ygraną? — pyta pogardliw ie Helenka.
— Ja  z zasady nigdy nikomu rad nie daję.

No, ale cóżbyś pan zrobił na mojem miejscu?
— Przedew szystkiem  postarałbym  się jasno so ­

me odpowiedzieć na pytanie: czego chcę? Człowiek 
gtodny i chcący jeść, żywi się w miarę środków: 
oiedny kupuje chleb, bogatszy mięso i t. d. Pani 
czuje głód umysłowy i ma potrzebę pokarmu w y­
pada zrobić przegląd środków i w edług nich zao 
patrzyć się w taki lub owaki pokarm . — Mówię 
głosem niesłychanie poważnym.

— J a  pana trochę rozumiem, ale sam a tego nie 
potrafię zrobić — odzywa się żałośnie Helenka.

H m . widzę, że w ypadnie mi traktow ać z pa­
nem Narskim o lekcye dla mojej panny córki — 
rzuca dobrodusznie pan Rzęski.

Jeżeli pani moja pomoc może się przydać
na co — mówię kłaniając się i wstając.

Będę panu bardzo wdzięczna. Więc we śro-
ę ,  albo jeszcze lepiej sobotę, bo wtedy zawsze

dłużej siedzimy.
K iedy tylko pani każe.
r w f 0 pam i§tai pan n' e śmiać się ze mnie.

—  U ile pani tę spraw ę traktuje poważnie, o 
tyle niem a w niej nic śmiesznego.

ostałem raz na zawsze zaproszony na środy 
i soboty i na niedzielne obiady.

(Ciąg dalszy nastąpi). 

 -----
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kroków c S m DośwUah0ldbrZym ią8kalę’ Z a g r a “ ICą Byłoby jed n ak  błędnem sądzić, że znaczenie i rychlejszego uw zględnienia w ym agają, zwłaszcza styam i narodow em i'i że przeciwieństwa narodowe wfększe dosta’i ^ W ^ ^
I .  Z  oswobodzenia o jczyzny ; zważy w-1 wartość byłego posła w yczerpyw ały się w jego  | ż e i^ to  trzeba m ie c h a  oku, że ^niestety k ilkaset | nie powinny tu być decydującemi. miejscowych sił i miejscowych przemysłowców źe

Na ^początku J  na końcu posiedzenia wzniesiono | strony władz wojskowych zasługuje na uznanie.
—  M ianowania i przen ies ien ia .  Najj. Pan posta­

nowieniem z 15 b. m. zamianował radcę wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie, Teodora Wieniawa Zu­
brzyckiego, radcą dworu przy najwyższym trybunale.

P. Namiestnik zamianował lekarza powiatowego 
II klasy, Dra Adolfa W ursta, lekarzem powiatowym 
I  klasy; koncepistę sanitarnego Dra Leona Rosenbu-

szy, że tylko on swym geniuszem i swem pło- osobistych stosunkach, sym patyach i wpływach, szkól jest obecnie bez nauczycieli, a potrzeba za -. , ua Ł„ utu  uusieuze
miennem słowem nazw isku węgierskiem u zdobył Aby je  mieć, trzeba reprezentow ać coś więcej, pobiegnięcia brakowi sił nauczycielskich staje się okrzyki na cześć Papieża i cesarza 
ów szacunek i podziw, jak ich  w owych smutnych | Otóż naw et najw ięksi wrogowie p. K ościelskiego | coraz gw ałtow niejszą. I
dniach używ ał u obcych dworów, i że tylko tej przyznawali mu zawsze i przyznają otwarcie wy- W ja k i zaś sposób w podobnych jaskraw ych 
okoliczności zawdzięczam y, że w ielkie m ocarstw a bitną zdolność polityczną, w ielką bystrość i prze przypadkach ma się zaradzić złemu, tego kom isya.
ujęły się za nami (! ?) i A ustrya sta ła  się skłon- nikliwość, łatwość oryentow ania się w położeniu szkolna wypowiedzieć nie mogła, bo w niejednym C Z f l S  ( l l f t l O W i r  D r 7 P f ł n ł f l ł P
niejszą do ustępstw ...!! itd .“ i w ielką równość tem peram entu. Są to przymioty, przypadku może udzielenie zapomogi wystarczy u u i i u m u  p i  Ł G U p i m ę ,

U chw alając rezolucj ę podobnej treści, sejm wę- które w ciele politycznem, świetniejszem od na- ale być także może, że Rada szkolna krajow a, | która wynosi z przesyłka pocztowa w państwie
E S Ł  B S S L r S ' l J  - S i I « B t r r « k t . » s na c a l ,  rok złr.,* na pól r o k n | - . h . . i  k  Kasi™.™ S i t . -praw dę h isto ryczną, ale nadto implicite zniwe zaś były wprost nieocenione. Dodajmy,' że nie I nienia oddziaływ ania nowej ustaw y z 15 czerwca I “ ‘I T a  u ra  T̂ iaJierza m o ­
czyłby uznane osobną uchwalą sejmową wieko paraliżuje tych zdolności żadna chęć osobistych 1892 r. (1. 40 z. u. kr.) na nasze szkolnictwo, i ?  ! a  ’ n a  S1̂ C L tenta sańitamppp1111 ^ 0Wia*0^ 8J ’ oraz.a8y‘
pomne zasługi D eaka. Polegają one, ja k  wiaaomo, intryg przeciw komukolwiek, rzecz, k tóra  najzdol uzna za stosowne, żeby już teraz polecić jak ie  o 0  c t , ‘> z P rz e sy łk ą  pocztow y do N  i e m i e C: knn„pniJ „  sanita ’ „  .Kahkstf‘ Krzyżanowskiego,
na tern , że ten gorliwy i rozumny patryota usu- niejszych ludzi czyni spraw ie publicznej szkodli- drobniejsze niezbędne zmiany tejże ustawy. I ua ca ły  r °k  5fi m r na. n ó ł r n tn  9ft ^ Q| .  ^  J  . i przeniósł asystenta sani-
nął s ię , skoro pod wpływem K ossutha ruch pod wymi, żadne cele osobiste, o które u nas tak  ła- Dlatego uchw aliła kom isya szkolna przedstaw ić 
koniec r. 1848 przybrał znam iona antydynasty- two ludzi pomawiać, gdy tylko coś działać chcą, Sejmowi wniosek następujący: „W szystkie pety-
cznej rewolucyi i że potem w ytrw ałą, organiczną wiedząc, że m ogą; dodajmy niesłychaną łatwość cye, m ające na  celu polepszenie bytu stanu nau _ __
i legalną pracą doprowadził do skutku ową ug •- Kościelskiego w przystosowywaniu się do otacza- czycielskiego, odstępuje się Wydziałowi krajowe-1 2 0  z łr ., półrocznie 1 0  złr., kw artaln ie 5 złr., Uanitulv' m e T r ^ W T ln e n L w I L ^ t T r a 7 i u 011̂  
dę r. 1867, która przywróciła Węgrom zupełną jącego go środowiska,, co tak często bywa jedy- mu z poleceniem, aby je zbadał, a w szczególno- m iesięczn ie 1 złr. 8 0  ct. ak donoszą D ilu  z Wiednia nośłuchanie n f t ™ ’
autonomię. Z pogwałceniem naiświętszych faktów nym sposobem do istotnego nad otoczeniem za ści, aby w porozumieniu z Radą szkolną krajo- - — XT . , . , , Cesarz nr/viaf Y Piurke i t  «e u Cesarza.
Sejm potępiłby cały zawód publiczoy Deaka, panowania— a będziemy mieli z grubsza nakre- wą zastanowił się nad tern, czy zachodzi już ż3dan|e odsyłany będzie miejscowym . . .  ; /  ? , •' j ?8 aW'®iL 77- °
gdyby w podobny sposób, jak to czyni wymienio śloną sylwetkę tego polityka. obecnie konieczność wprowadzenia jakich zmian Preaumeratorom dziennik do domu za odpowiednią I . ..  ̂ e y ko dobrym nabytkiem dla
n a  n n r o v i n i  n n ł r / i n o  I    i____i ____ _ • j ______ _ •_____ I ___ .. . A • j  - 1 c « J . I donła.ta.

D, t b I'ła k Zmiany n8taWy,‘ r  i 0 * 5 6  m r-’ “  PÓł r0kU 2 8  m r”  n a I D r a  Władyrfawa F^horeckiegof z Ł a b o w a  Dlatego uchw aliła kom isya szkolna przedstaw ić | kw arta ł  1 4  mr., na 1 miesiąc 6 m arek . do Lwowa, przydzielając go do służby przy Namie-

W m ie jsc u  wynosi p re n u m e ra ta :  rocznie 8tmctWYe,RnMa„ pill1 — a . B o n d a n  P iu r k o , nowo - mianowany kanonik
_ iły metropolitalnej lwowskiej, miał dnia 19 b. m.,

ak donoszą D ilu  z Wiednia, posłuchanie u Cesarza.

I dopłatą.
U prasza się o wczesne zam awianie

na powyżej petyeya, w rezolucyi uwiecznił „za I Wspomniałem mimochodem o jednym  z najsm u Iw  ustawie z dnia 15 czerwca 1892 r. (Dz. u. kr. 
slug i“ Kossutha. Na to więc pod żadnym  warun I tniejszych rysów naszego narodowego charakteru, Nr 40), a gdyby tak  było, aby odpowiednie wnio
kiem  nie może przystać ani gabinet p. W ekerle- o tej nieufności i podejrzyw aniu niskich celów I ski na następującej sesyi przedłożył.
go i jego  stronnictwo, ani frakeya hr. Szaparego, w szędzie, gdzie się czyni coś napraw dę pożyte Powyższe spraw ozdanie wraz z petycyam i udzie 18̂ aide dawnej opaski drukowanej z adresem ,
ani naw et stronnictwo narodowe hr. Apponyiego, cznego. Chyba to nieszczęsna pozostałość, jak iś  lił W ydział krajow y Radzie szkolnej krajowej
k t ń r p  a n r f l W f l ł i p  r lnm o rrn  a \ck  nA tr im li  n c ła n o ł tn  I ^aiiuHnnriir o tn m in m  n nnAlrł «<r n ... in tp  I A  p „ U: ____: ____:« .. 4  p «: _     11 1 • I •

wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade-

kapituły, lecz zawsze będzie popierał X. Metropolitę, 
znanego ze swych dobrych inteucyj i ze swego pa- 

w yrażne tryotyzmu. Przed posłuchaniem u Cesarza był X. Piurko
na audyencyi u ministrów Jaworskiego i Madeyskiego. 

—  O dezw a  sek cy i  m u zycznej .  Sekcya XXII-ga,

-  ^ 1. •  e b ia w T e n ia  , 'd a a ia  |
•nrłnioi i n n i fo n in !  '    1 I   1 1 .ale przynajm niej w zasadzie ugodę, dzieło Dea |c ie , naw et jeśli się robiło coś dobrego, to i to je- szkolnej, 

ka, potępione przez Kossutha, uznaje za legalną szcze z prywaty. T rzeba obok tej podejrzliwości, 
podstaw ę publicznego życia w W ęgrzech i pra I co tyle u nas aspiraeyj zmroziła, wymienić zawiść, 
wno-politycznego ustroju monarchii. tow arzyszącą u nas każdemu, zwłaszcza zaś towa-

Pozycya gabinetu w tej kw estyi byłaby tak rzyskiemu powodzeniu i świetności —  a odczuje- 
ja sn ą  i p rostą , że nie potrzebaby wcale roztrzą my łatwo atm osferę, wśród której działać przy-

W ybory  u z u p e łn ia ją c e  w P o z n a ń s k ie m .

uajdogodniej i najtaniej przesyłać 
I p o c z t o w y m .

p r z e k a z e m  się ponownie do całego społeczeństwa naszego z pro- 
o popieranie pracy w złożeniu działu okazowe-

Ja k  wiadomo, w okresu  miedzvrzeeko-bahimoi

Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w tytule f °  ,muzyczt!e®°\ Wszystkie zatem osoby i instytucye 
[każdego numeru. I duchowne i świeckie, posiadające jakiekolwiek in-

. . . . .  I struinenta dawne, lub nowoczesne, zabytii pamiątko-
Miejscową p renum eratę  przy jm uje A d m in i-  we, rękopisy, wydawnictwa itd. raczą je zgłaszać do

I dyrekcyi wystawy (Lwów Jagiellońska 15) najdalej do 
15 kwietnia. Druki i formularze potrzebne do zgło-

dobrowolna kooperacya, spraw ia, że trzeba dobi-1 A teraz zapytajm y s ię , czy sam p. Kościelski I landratem  Dziembowskim. Z tego powodu odbvlo I ^ a ry a ck im  1. 9, handel N iem o/ow skiego w S u- I J Z l a|t-Ad^ rekCya Yy8tawy‘ Nadto uPrasza
tnie zakreślić o w a  l in ie  demnrknevinn kMr^i ^  I ni« czvnif nin n.,nUniZ9 T ,„ . L i0 Ha1q i q k  m „  n i l l Z y?° I kionrjiA.AU ^  i o o  u : _________o* T  I konaitet wszystkie Towarzystwa muzyczne, wszystkie

zachowawczych i wiernych ugodzie. Igo. Przypuszczamy, że te ostatnie rzeczy pisywał I Kwilecki. ' Grodzkiej, handel K retschm era i g łów na tra-
Tymczasem także w stronnictwie niepodległo I po posiedzeniach Koła polskiego. O.óż w każdym Sprawozdanie z tego posiedzenia przytaczają w R y^ku głów nym .

r*i wnhp.f* słmiprpi c n h p r n a ł n r o  ̂  r /O łnooo oio oio I n n l i łu lr  n a iarjvi Im irn lo lr  .wvnti, . K/-V knn >!• ita  .. i I  1̂1.___T) r y . I ___ ____ __ści wobec śmierci „gubernatora" zaznaczają się polityku siedzi kaw ałek poety ; bo bez wyobraźni dzienniki poznańskie w edług Posener Ztg. 
prądy  rozkładowe. Kossuth sam przedwczoraj, niema koncepcyi, naw et politycznej. P. Kościelski Przewodniczącym  zebrania był sekretarz sądu 
gdy mu siostra zaczęła czytać świeżo nadesłane jest za mało poetą, aby się nie liczył z w arunka- ziem iańskiego M a n t h e y  ze Skwirzyny, który od 
dyplomy honorowe, rzek ł: „Nie czytajcie tego, są mi działania; dość, aby z nich wytworzył obrazi czytał dłuższe oświadczenie przeciw kandydaturze 
to czcze frazesy." W iedział on doskonale, że je- ogólny swej polityki; za w iele, aby w yobraźnią Dziembowskiego, a  za kandydaturą  X. D ra Szy-1 L udw ika 1. 9 . 
żeli nie wszyscy, to przynajm niej znaczna część czasem owych faktycznych warunków nie ubarwić, mańskiego, zalecając go jako prawdziwego przy- 
jego wielbicieli, w osobistych celach w yzyskiw ała Otóż to „za wiele" było dlań źródłem wszyst- jaciela lu du , który dzielnie bronić będzie praw 
jego popularność. W ostatnich czasach czynili to kich utrapień, a dla przeciwników jego  pożywną ludu katolickiego. Nazwisko polskie kandydata  
najskrzętniej pp. Eoetvoes, Gabor K arolyi, Helfy, straw ą i napojem do nabrania sił do walki. Prze I nikogo nie powinno zrażać, przecież i p. Dziem 
którzy tworzą sk ra jne , stanowczo antykościelne prow adzając jak iś  zam ysł, który za dobry i po- bowski, który  urodził się w polskiej wsi Dą- 
skrzydło stronnictw a niepodległości. Oni to starali trzebny uw ażał (a sprawiedliwość każe wyznać, I brówce pod P oznan iem , ma również polskie na­
się gorliw ie i skutecznie pozbawić frakcyę Ugro- źe w tym względzie instynkt polityczny i naro zwisko i polskich krew nych. X. D r Szymański

P P . Prenum eratorow ie Czasu w e

żądanemi są fotografie wszystkich muzyków z kra­
ju, o ile możności w formacie gabinetowym. W nad­
syłaniu tychże nie powinna grać żadnej roli przesa­
dna skromność, chodzi tu bowiem o przedstawienie

Lw ow ie  zechcą składać p rzedp łatę  na miej- także ’ w teJ drodze obrazu istniejących u nas To 
scu w biurze dzienników przy  ulicy  K axola warzy8tV  caleg,° za8t?p“ ludzi' poświęcających się

,  . - a J  J  I mUZVCft. b e z  W Z fH edll n a  tn .  f»7.V l nl i  i m i n n a  a o  r \r r / \ .

M  S t o u r  V K  A .

Kraków 22 marca.

muzyce, bez względu na to, czy ich imiona są ogó­
łowi mniej, lub więcej znane. Wszystko, co ma zwią­
zek ze sztuką narodową, je j przeszłością, czy sta­
nem obecnym, stanowi już przedmiot wystawy i przez 
komitet przyjętem będzie z wdzięcznością. Nikt więc 
z osób posiadających podobne przedmioty, nie powi­
nien się cofać przed spełnieniem tego obywatelskie­
go obowiązku; tem bardziej, że komitet za całość i

'  d  n  i * i j ,  . y ,  | ,  - . “ « . , * - — - . — - r   ----- . —  JE. p. Namiestnik hr. Badeni przejechał wczo-1 nienaruszalność tych przedmiotów reczv i że wszvst-
na Barthy, Polomego, względów i protekcyi dyk- dowy go nigdy nie zawiódł) p. K ościelski, ja k  przyłączy się prawdopodobnie w razie wyboru do raj wieczór pospiesznym pociągiem przez Kraków do kie one będą umieszczone na wystanie w snosób
a rufhUniA i ł • k-ki- u l raacazl> * emballait, tak  że czasem prze centrum. (?) Abbazii. Na dworcu powitali p. Namiestnika przed-1 niedopuszczający najmniejszej obawy o jakąkolwiek

Dobitnie w ykazało się to w spraw ie biblioteki szkody znikały mu z przed oczu. Prof. Cybulski, N astępnie przem aw iał prezes Kola polskiego, stawiciele władz. P. Namiestnikowi towarzyszy brat stratę lub szkodę
Kossutha. Pp. Eoetvoes i hr. Gabor K arolyi ci- którego felietony w Czasie wzbudziły tu wielkie ks. Ferdynand R a d z i w i ł ł ,  który wyraził radość, kr. Stanisław Badeni. _  Zmiana własności Dohra Strzałki w nnw
chaczem zebrah 16 000 złr. i wręczyli tę  kw otę zajęc ie , powiedziałby, że u p. K o ś c ie lsk ie g o  nie że danem mu jes t przem awiać w obronie kandy- -  U roczyste  um ywanie  nóg 12 ubogim starcom breckim, nabjła od spadkobierców ś. p Teodora Ru-
b. dyktatorow i, za co teraz po jego śmierci przej- dosyć wykształcone są „centra ham ujące . Gdy datury X. D ra Szym ańskiego, mimo że po prze odbyło się dziś o g. 11 przed południem w kate dnickiego pani Marya z Rudnickich Małachowska za
dzie na ich w łasność jego  biblioteka, obejm ująca później przeszkody się zjawiły, którym on istnie- ciwnej stronie w ystąpił jako  kandydat m ąż, dla drze na Wawelu. Podniosłej tej ceremonii, po ka cenę 280 000 zlr
3,000 tomów zaopatrzonych w własnoręczne przy- nia zaprzeczał, budziło się rozczarow anie, u nie- którego osobisty ma szacunek. -  Ale wobec praw zaniu wypowiedzianem przez X. Bukowskiego, dopeł -  Czarownica Najw. trybunał rozstrzygał w tych 

D m a 10 .b‘ m - odno8ny układ zo- których rozmyślnie zbyt pesymistyczne, u wszyst- Bożych i kościelnych wszelkie względy osobiste nił JE. Najprz. X. Kardynał Dunajewski. Akt odbył dniach sprawę okrutnego morderstwa, p o p i t e g o
r  T urym e, a  tym 1 dniam i pp. kich niemiłe. T ak  n. p. ostatnie oświadczenia p. me powinny odgrywać żadnej roli. Mówca ubole się w presbiteryum świątyni wawelskiej, zapełnionem w Kołomyi. Włościanka Anna Woleńska chciała męża

S i ™  M przekazali bibliotekę Kos-utha Bossego, nie założyłbym się , czy me były dla p. w a, że szowinizm niemiecki stara  się pomiędzy publicznością tak miejscową, jak  z dalszych stron swego, który był nałogowym pi.akiem, wyleczyć z tego
Narodowemu Muzeum. Źe stronnictwo n.epodle-1K ościelskiego n iespodzianką? A jednak  po fa ta l-1Niemcami a Polakam i stworzyć mur chiński, pod-1przybyłą. Ubogich przysłało krakowskie Towarzystwo | nałogJ i w tym celu udała się po ra d ?  do słynnej

, wróżki' Paraśki Rożko. Wróżka ta, którą 
„czarownicą ze wsi,J dała 
eż przy pomocy samejże

, , , - , i i i * .  i . ,  . . i w * i . " ,  * - i - — j -----------  ------------  '■ -j-K . i -  ■ —- j —/ wuu“ ,iui' ‘ Łkaj^ian i-* lai., uj riui.ruwMKi i wiuiM „juuiiaiia Rusina,  mianowicie w snosób na-
kacb skonstatow ano, że klub me został wcale we telowców mógł tak  wygodnie połączyć z osobistą Polskie m a prawo b y tu , gdyż Polacy sta ra ją  się Jan 62 lat, 7) Urbański Grzegorz 75 lat, 8) Duder stępujący: Anna Wule.iaka udała się wraz ze swoia
zwany do sk ład ek , czyli innem i słowy, że pp. ku nam niechęcią! na legalnej drodze w ywalczyć słuszne swoje praw a Jan 74 la t, 9) Winsz Franciszek 68 la t, 10) Wil nieletnią córką Katarzyną i z wróżką do łoża noera
Eoetvoes, K arolyi i Helfy, tworząc osobne kółko, Oto wierny, me zawsze pochlebny wizerunek w dziedzinie Kościoła i szkoły i stara ją  się prze- czyński Ignacy 76 la t, 11) Jakubowski Paweł 73 żonego we śnie Bazylego Woleńskiego i w sDOsób
um yślnie klubu skrajnej lewicy me dopuścili do człowieka, który tak  nagle ustąpił z naszej wido- dewszystkiem  o przywrócenie nauki języka  oj czy- lat, 12) Wypych Józef 82 lat. Razem liczą ci star- okrutny go pokaleczyła. Bazyli Woleński zmarł no
udziału w składkach! O szczerem koleżeństwie nie wni politycznej. K ażdy z portretu tego odniesie stego w szkole. Ten sam ks. Bismarck, który do- cy 876 lat. Popołudniu wezmą oni udział w ceremo- dokonanej na nim operacyi po kilku minutach Matka
świadczy to wcale! wrażenie, że świateł tu dużo więcej niż cieni, a „ko prowadził do skutku dzieło zjednoczenia Niemiec, nii umywania nóg w kościele NP. Maryi. i córka, oraz wróżka oskarżone Drzed sadem

Dzienniki tutejsze ogłaszają następującą uw agę lorem lokalnym " dobra w iara i wola, wielkie zdol- wywołał później nieszczęsną walkę kulturną. W pra —  Z teatru. Od dzisiejszego do drugiego dnia siegłych w Kołomyi ó skryt.bóistwo zostały uznane
sławnego psychiatry i pisarza Lom brosa: „Mojem uości i w ielka miłość do kraju. Każdy też odczuje, wdzie w alkę tę formalnie zakończono, ale m im olśw iąt wielkanocnych przedstawienia w teatrze są za- winnemi tej zbrodni- Woleńska (matka! i wróżka /o-
zdam em , Kossuth jest jednym  z tych rzadkich źe ustąpienie t o , gdyby miało być stanowczem, to pozostało jeszcze wiele niespełnionych żądań wieszone. stały skazane na śmierć przez powieszenie, córka zaś
geniuszów, którzy w skutek m ew strząśm ętego spo- jest dla naszego „nowego kursu" klęską bardzo ludności katolickiej. Stronnictwo wolnokonserwa- Dyrekcya korzystając z czasu i wolnej sceny, po- Katarzyna na 9 lat ciężkiego wiezienia Naiwvższv
koju duszy miłości dla rodziny i p rzy jac ió ł, ja- ciężką Kury er Poznański pociesza się, że ze zmia- tyw ne, do którego należy p. D ziem bow ski, wal- stanowiła odbywać codziennie pełne 2 próby z Ko Trybunał zatwierdził wyrok pierw'szei instancvi
koteż w skutek umysłowej bystrości, najbardziej uą ludzi me nastąpi zm iana kierunku. Pragniem y czyło zawsze w pierwszych szeregach p rzeciw \ściuszki pod Racławicami. W malowni teatralnej — Rzekome zajście. Fester Lloud  Dodaie w nu-
zbhżają się do ideału doskonałego człowieka. Jest w to wierzyć. T y lko , że są sy tuacye, w których Kościołowi katolickiem u w czasie w alki kulturnej. wykończają się nowe dekoracye. Jedna z nich przed- merze niedzielnym wiadomość o zajściu które miało
on może jedynym  giemuszem, który me cierpi na ze zm ianą konduktora, pociąg w tym samym kie- Organem, który zawsze energicznie bronił intere stawiać będzie Rynek z Sukiennicami w roku 1794, mieć miejsce na tajnem posiedzeniu komisvi ekono-
newrozę. Ze p.^Lom broso^jedynego Kossutha^cy-1runku pędząc, idzie ślepym torem ! S. I. |só w  ludu katolickiego, była Germania, której dłu-1druga Racławice. W kostyumerni pod wodzą p. Roz- micznej Izby posłów Rady państwa między ministrem
tuje jako wyjątek owej reguły o bliskiem pokre­
wieństwie geniuszu z szaleństwem, jest rzecz cie­
kawa, chociaż nie przekonywa nas wcale o słu 
szności reguły.

Listy z B er l in a .

P e ty c y e  n a u c z y c ie l i  ludow ych.

Lwów 21 marca.

goletnim , dzielnym i nieustraszonym  redaktorem  I wadowicza przygotowują się do Kościuszki, wspa I handlu W u r m b r a n d e m  a posłem Drem Włodzi- 
był obecny kandydat wyborców katolickich. W ra-ln ia ła  kostyumy podług wzorów, zamówionych przez I mierzem K o z ł o w s k i m .
zie wyboru byłby X. Dr Szym ański, gdyby się przy- dyrekcyę, pędzla Wojciecha Kossaka. Obraz „Przy- Wedle Pester Lloyda, gdy minister Wurmbrand 
łączył do Koła polskiego, ogniwem, łączącem cen-1sięgi na Rynku" będzie nader ciekawym, gdyż dy- wygłaszał expose o traktacie handlowym z Rosyą 
trum z Kołem polakiem. W obecnych, poważnych rekeya teatru, chcąc poznajomić publiczność z całym p. Kozłowski wziął arkusz listowego papieru i po- 
czasach, w których żywioły niespokojne dążą do składem armii ówczesnej, wprowadzi do przysięgi, czął coś pisać. Minister zobaczywszy to , przerwał

IV.
U8tawy szkolnej z r. 1873 o stosunkach prawnych przepisów katechizm u i dlatego katolicy w okrę- ryi narodowej i innych. Biletów na Kościuszkę pod polskich dzienników. P. Kozłowski nie odpowiadając

W skazawszy w kilku słowach technikę niejako stanu nauczycielskiego w publicznych szkołach lu- gu babimojsko-m iędzyrzeckim  winni jednom yśln ie \ Racławicami dostać można w kasie zamówień, która na to, zwrócił się ku przewodniczącemu Lupulowi
polityczną, z pomocą której pracować można i dow ych, m ającej na celu znaczne polepszenie bytu popierać kandydaturę kato lik a , X. D ra Szy mań- otwartą będzie do soboty włącznie. umiejącemu po polsku i podał mu odnośny papier
trzeba w Berlinie dla spraw y publicznej, techni m ateryalnego nauczycieli szkół ludowych. Zda- skiego. W dniach 3 i 5 kwietnia koncertować będzie do stwierdzenia, że nie jest to relacya z mowy mi­
kę odpow iadającą tak  dokładnie naturze i zakre- wało s ię , że spraw ę tę  można uważać na dłuższy N astępnie zabrał także głos kandydat kartelu , w miejscowym teatrze Mira Heller i Aleksander My- nistra ale list prywatny. Następnie tak p. Kozłow- 
sowi możliwych zdobyczy politycznych, musiał- czas jako  stanowczo załatw ioną, chociaż komisyi pozasłużbowy landrat D z i  em  bo  w s k i , dziękując szuga. Znakomita para śpiewaków wykona kilkana- ski, jak  inni członkowie komisyi oświadczyli mini-
bym —  naw et o dymisyi p. Kościelskiego nie szkolnej i Sejmowi wcale n i e b y ł o  ta jnem , że księciu Radziwiłłowi za uprzejm ą formę jego ście wyjątków z najgłośniejszych oper. Najnowszy strowi, iż nie pozwolą na to by traktował ich jak
pisząc —  wymienić jego  nazwisko. Bo tam, gdzie mimo znacznego polepszenia plac nauczycielskich, przemówienia, o ile się ono odnosiło do jego oso repertuar operowy, jak  Cavalleria rusticana  i Pajace, studentów. Minister Wurmbrand rozeniewanv o św iad -
n i l  n s n n i f l t v p n  S V m n f l t V f l P n  t n w a r z v a t i p h  u t n e n n .  I  w  n  O’Al n n a n i  n )  a  n a  f a  a o  n i a l r ł o  i Ao n A ó n i o i  n l n  k<r Ao nnt/ i/KA a ____________  I l___3. ! _________ 1 ~ : ---------- Tvi  i  r ________. i __ I ,  . . *

woaem uzaoiniem a." Dokumentów, zaw ierających I wyższenia. I m ański. Oddaw na już mówca nie je s t zwolennikiem I potrzebowali. Wypisanie nazwisk jest już dostateczną I samoistnie, czego ja  u moich podwładnych nie znoszę “
ten dowod, produkować me myślę, naprzód dla- Tym czasem  tak  w roku zeszłym, ja k  i w roku piześladow ania ludności katolickiej i godzi się reklamą dla koncertu. Wyczytawszy tę wiadomość w numerze Pester
tego, że je  tu wszyscy znamy, a  pow tóre, że to I bieżącym z najrozm aitszych stron wniesione zo-l zupełnie na w szystkie słuszne żądania katolików. I Od wczoraj na rogach ulic pomieszczono artysty-1 Lloyda, odniosła się bezzwłocznie Gaz. Narodowa



CZAS z Piątku 23 Marca 1894,

Telegramy własne „Czasu
Wiedeń 22 marca. Rosyjskie koleie oerłas

4 '/, L isty likw. pols. 65 — 
Akc. kol. Kar. Lud — — 

„ austr. kred. . 227 87 
Ultimo Ruble . . .  220 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA 

M ichał Chyliński.

żijdajł}
złr. Ot Kurs fllełdy W iedeńskiej.

W i e d e ń  21 marca. 

Renty
4%,% papierowa.......................

im  to f e b r n a ................................i an iJf *  aU8tT acka . . . . 
Jnn P»P>erowa austryacka. . .

, In? on złot? w§Kierska...................
„o 6 '• PaPlerowa węgierska . . .

98 TO . Obligacye
_  _  5|/o indemmzacyjne galicyjskie . 
«>8 -  i/f., . » . węgierskie .

103 -  4ył Pożyczki krajowej galic.. 

4'/. propinacyjne galicyjskie. .

■ ■■-= Listy zastawne i  dłużne.
rob- k. 3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 

\ J f  > .» , » .  » 1889
5/ .  zast. gal. Ban. hip. z 10*/, pr.

 4* /•/ " " ” » • • • • ;
98 60 7. '• ” , » . . . .1
gij 7s f /°,,z 8*1- Tow. kr. ziem. 411.

102 60 4#/ * » » » » • • •
10100 . i / t , * s » 561.?'/> /. sast. gal banku kraj. . . 

4V, austro-węg. banku . . .
4*/, dłużne prem. węg. bank. Ud!

C e n n i k  
lwowskiej  Izby handlowej,Kurs walut 

I papierów wartościowych P rioryte ty
4*/, kolei północnej Ferdynanda
4% „ Koszyce-Bogumin .
4»/' ” Lw ów -G zem . opodat.
l i f  » , .  v . nieopod.
” /• » południowej . . . .

'• « w§Kiersko-galicyjskiej

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ I860 „ 500 „
.  I860 ,  100 „
,  1864 „ 100 ||

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y ...........................

austr. reguł. D u n a ju .....................
miasta W iednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
t u r e c k i e ..........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytow e z r. 1858. . . . .
miasta K r a k o w a ...........................
czerwonego krzyża austryackie .

w A  . .  wsg?*” ki. ° :
miasta Stanisławowa . . .

Ł w ń w  21 marca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5*/, listy banku hipotecznego .
5 '/, „ n hipot. z 10% pr.
4 ‘/»% ii i) n  • • . -  •  
4%% listy gahc. banku kra). . 
4*/, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 %  %  fl B  B »  B • •
4  / t  B B  B .  B p  5 6  1 .
Galie, obligacye indemmzacyjne 

n ‘ propinacyjne . 
4 '/, /. oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszawskiej .

W a m a w B  21 marca.

5% listy zast. Tow. kred. . . .
4 1/  • /*  ' 2  / •  Ił  # I ł  ł ł  w • • •

4*/, n likwidacyjne Król. Pol. 
5% „ zast. m. W arszawy ser. I



C Z A S  z  P i ą t k u  2 3  M a r c a  1 8 9 4 .

Na Wielki Tydzień K I I C H A R S K
Iw  sile w ieku, z dobrem i św iadectw am i, trzeźw y, I 

® |  p ilny  i zn ający  się dobrze  na  swoim  zaw odzie,
N a b o ż e ń s tw o  k o ś c ie ln e  p o  p o ls k u ,  o ra z  p o  p o sz u tu j e po sady . — A d res: M. s .  poste re -1 
p o ls k u  i p o  ł a c in ie ,  b e z  o p r a w y  i w  o p r a w ie ;  I u n s t t e  j a s ł o .  (690-3 3)

Officium Hebdomadae Sanctae
b e z  n u t  i z  n u t a m i ,  w  o p r a w ie  w  p łó tn o  I J  E  1  C  I

a n g .  i  W w y b o r o w y  s z a g r y n ; I dla sp rz e d .ż y  p raw nie  dozw olonych losów na czę-
n  _ ■ ____  j  _  .  |  ściowe sp la tv , będ ą  przy jęci za  w y soką  prow izyą, I
U u a m z a m e  u 8  r a t j l l B S  | a  jeże li ok ażą  Się odpow iednim i tak ż e  za s t a ł ą

w  o p r a w ie ,  d r  o k ie m  d r o b n y m  l a b  m ę k s z y m
p o le c a  jd a p e s t,  firm a założona r. 1874. (5716-12)

KSIĘGARNIA KATOLICKA
D r .  W ł a d .  M i l k o w s k i e g o  s»t..»y<b|

«, Krakowie.(7oo 9-) | reic hen be ts ki ch materyj

Poszukuję kupna lub dzierżawy! o w , „ k
handlu z trafiką i wyszynkiem albo o d -1 Z upełne ub ran ie  m ęskie złr. 6-70. P ró b k i za m arkę 
pow iedoiegodokalu  do u rząd zen ia  tak ie g o  in te resu  15 ct. Franz Rehwald SOIine, T uebfabriks- 
w K rakow ie lub  gdzie indziej. — Z głoszenia  pod I L ager in Relchenberg, B ohm en. (639-8 14) | 
lit. J. P. 1000 post. rest. K raków . (773-1 3) [

Zalecona 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w katarach płuc i oskrzeli

i  05 X CC (Mt-H (N T-H

H S . Z N A . W n n A
Tjl

T liaj lepszą i najtaiiazą ochronę
drzew a przeciw  gniciu , g rzybow i i p le śa itn iu  
uzy sk ać  m ożna p o w łokę  c. k . uprz .

A V E W A B I 1 J I  
C A R B W Ł I M K U 3 I .
D aje  pew ny sk u te k  p rzy  prostam  użyciu. 
Ustrzegą się przed naalado wnniem 
pod nazwa ,.Ci»rbolineaiaii.“  N ależy 
żądać zaw sze od 2 0  la t uznany  o ryg inalny  
w yrób z fab ryk i C arbolineum  w A m stotten 

R. AVKVIHIII (579 2 10) 
w Wiedniu, III ., Hnuptstrasse 8ł,

K A S Y
sta re  i now e sp rzedaje  n a jtan ie j (165-26 ) |

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

Certyfikaty losów tureckich 
i kupony losów tureckich

k u p u je  po najw yższych  cenach (626 1-2)

Elias w Wiedniu, I., Gonzagagasse  II.|

Konkurs.
L. 4606. — --------------- (748 1_2) I

Rozpisuje się konkurs na posadę| 
d r o g o m i s t r z a  p o w ia ło  
w e g o  przy w y d z ia le  po­
w ia tow y m  w  Ł a ń c u c i e  
z rcczną płaca w kwocie sześćset złr. 
i  ryczałtem  objazdowym w kwoc.e dwieś­
cie złr. Posada ta  j e s t  w pierwszym 
roku służby prowizoryczny poczem w ra 
zie odpowiedzenia wymogom nastąp ić  
może stabilazacya oraz podwyższenie 
ryczałtu  objazdow ego Chętni do ub e- 
gania się o tę posadę winni wykazać 
wiek swój, że 4 0 ty  rok życia nie prze 
kroczyli, jak ie  s tud ja  odbył’, oraz prze­
bieg dotychczasowych swoich zajęć 
Od kandydatów na dregom istrza wy­
m aga się dokładnej znajoim ści języka 
polskiego, rachunkowości, technicznych 
wiadomości, praktycznej budowy dróg, 
mostów, tam i przepustów. Pierwszeń-

“ ’ O T i t f  l t t 6 l d p | B a r o n a ,  h r a b i e g o  t y t u ł
technicznem i, bądź leż jeźli dowiodą,! 1 11 ly S / l a p h f t c t w o  
że i u t  obowiązki dr  gon\istrza odpo I . . .  . . . . .  .J » 8  . .  A , r I uzyska k u p u jący  w p ięknej m iejscow ości w A a
w i e d u i o  w y m o g o m  p r a w o w a l l .  U d t io s u e  | g ry£ realność ren tu jącą  się 4°/, — Sinr.t«7.i
udokumentowane p o d a n i e  należyci
ostemplowane wnosić należy do W y
działu  Rady powiatowej w Łańcucie
w n ieprzekraczalnym  t e r m i n i e  <1©
dnia lO kwietnia b. r.

Z Wydziału powiatowego.
Łańcut, dnia 19 marca 1894  r

O50o/o od sprowadzanej z
(tańsza  o

konc. Z ak ładu  fabr .  wód m ine ra lnych  sztucz .

pod  k o n tro lą , K o m isy i p rz e m y sło w e j 
T o w a rz y s tw a  le k a rs k ie g o  k ra k o w s k ie g o .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaśc ic ie le  Z a k ła d u .

Broszury i cenniki rozsyła się  franco.
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Najmodniejsze PASKI angielskie i francuskie
m etalow e, g u rtow e , jedwabne i skórkowe, p a r a s o l e  ang ie lsk ie ,  mydła, 
perfumy, pudr, w a c h la r z e  spacerowe wieczorowe, sz a le  wieczorowe, 
pończochy, skarpetk i,  spinki, szczotki, grzebienie —  poleca w wielkim wyborze

po cenach n isk ich  (540 3-4)

EUG. S M I D O W I C Z  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  L .  29 .
„R ękaw iczki** g'ansowne, duńskie  z fabryki J. E. Zachariasa.

P i e r w s z a  T i l ta j ska  Fabryka K n i a k ui r u .

Ferdynand Stuflessa
P racow nia O łtarzy

w  St. Ulrich —  Gróden w Tyrolu
po leca  W iel. D uchow ieństw u o łta rze , s ta tu y  i inne 

| w zak res jego zaw odu p rzy p ad a jące  w yroby. 
Illu strow ane  cennik i darm o.

O d p is:
do Pana Ferdynanda Stuflessy, 

rzeźb ia rza  w St. U lrich G róden. 
D zięku jąc  Pan u  najuprzejm iej za statuę Ale- 

{•okalanej m uszę Pan u  ośw iadczyć, że w y­
pracow ał j ą  P an  ku  zupełnem u m em u zadow o­
leniu. S ta tu a  m a b ardzo  m iły, nader u jm ujący  

| w yraz tw arzy  zupełnie p ro porcyonalna  budowę, 
a fałdy  sukn i są  ślicznie w ykonane. Nie je s t to 
ro b o ta  fab ry czn a , ale  p raw dziw e dzie ło  sziuk i. 
Cena jes t m ierna i d la tego  uważam  pracow nię 
p ań sk ą  za  g o d n ą  ja k  na jg o rę tszeg o  po lecen ia

Pieczęć książęco-biskupia. 
T ry d en t, T yro l, 25 p aźd ziern ika  1889 r.

E u g e n iu s z  K a r o l,
I (757-2-2) ’ K s:ąże-biskup.

Przyjmuję na mieszkanie k2 2 f
osoby p rze jeżd ża jące , jak o te ż  gu w ern an tk i cze­
k a jące  n a  posady . (762-2-3)

Bronisława Janowska
w  K rak o w ie , u lica Z w ierzyniecka 1. 21.

Folw ark
jest do sprzedania, 90 morgów z budyn­
iami, 4 kim od stacyi kolei. Wiadomość 
u p. Bodnara, naczelnika stacyi w C h o r o ­
ś n i  cy, poczta w miejscu. (765 2 4)

-on

m

| Prawnie ochronny 
I znak fabryczny 
|m ia s ta  T o k a ju .

05r-
co<M

Na 8 wystawach  (w  Paryżu,  Bordeaux, Nicei, Londynie, Berlinie, 
Hadze, Brukseli,  Chicago) złotem medalem nagrodzona.

P o d  k o n t r o l ą  W y s .  k r .  W ę g .  M in i s t e r y u m  H andlu  
o d z n a c z o n a  p r z y w i l e j e m  f a b r y c z n y m .

Ostrzeżenie dla sprzedających koniak
Ostrzegamy niniejszem przed

zakupiłem  n a ś la d o w a n eg o  fo k a js k ie g o  k on iak u ,
gdyż

k onfisk u jem y go  u k a ż d e g o  od p rzed ającego .
Naśladowany jest każdy tokajski koniak, który nie pochodzi z jedynej w To 

Ikaju istniejącej fabryki koniaku (624 1 5)

p ierw szej to a a jsk ie j  fa h ry k i k on iak u ,
i niema powyższy rejestrowany herb miejski Tokaju jako znak ochronny.

W celu zapobieżenia mylnym zapatrywaniom podajemy do ogólnej wiadomości, że
w  S. A. IJjliely n ie  posiadam y ża d n eg o  s k ła d u

i nie zostajemy w bliższym związku z żadnem z tamtejszych przedsiębiorstw. 
Wasza firma istnieje Jedynie niezmiennie tylko w Tokaju.

Pierwsza tokajska fabryka koniaku w Tokaju

Sprzedaż majolik i towarów 
terrakotowych.

Z pow odu b ra k u  m iejsca n a s tą j i  sp rzedaż za 
natychmiastową gotową zapłatą wiel­
kich partyj pokupnycli inajolik i towa­
rów terrakotowych. j a k : figur, biustów, 
wazonów, ozdób ściennych, popielni­
czek, tytonierek, garniturów dla pa­
laczy itp. po zadziwiająco tanich ce­
nach. — K upu jący  zechcą nadesłać  zapy tan ia  
pod lit * .  K. lOOB do firmy Otto Haais 

I w W iedniu, M|l. (621-2-3)

Złoty medal na  w ystaw ie powszechnej 
w P aryżu  188 r.

_______________  „  _ pr zy h ipotece
n a l e ż y c i e 130,000 złr. mole  zostać  — zaś te sz ta  szacunku  

20,000 z łr. będzie  u  n o tary u sza  złożona do chwili 
dopełn ien ia  zobow iązań . — Im ienne dok ładne  po- 
■»ażne o ferty  n a j p ó ź n i e j  do  1 kw ietn ia  b. r. 
poste re s taan te  Braków ■ Baron. (688 4-4)

Wielki wybór win poleca 7354-6 )

pod nadzorem  i k o n tro lą  k ról. w ęgier. R ządu

ir K r a k o w ie  p r z y  u l. S z e w s k ie j  p o d  L .  2 4 .
I Wina czerwone i bh łe  węgierskie od % t. \ t . 20 c. za garniec, lub tesame od 
140 c . za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadt > wszelkie 

wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz koniak francuski i węgierski.

b g /  

SUCHARD

(2592-20-)

Bra FRYDERYKA ŁESCJIKŁA

balsam brzozowy.
Ju ż  sam  sok  roślin ­
ny  p ły n ący  z brzo­
zy, je ż e li  w pn iu  wy- 
św idrow ano d z iu rk ę  
znany  je s t  od  n ie ­
pam iętnych  czasów  
ja k o  najznakom itszy  
środek  p ięk n o śc i; je  
żeli je d n a k  ten  sok 
w edle p rzep isu  w j na- 
lazcy  p rz y rz ą d z o n y  

,  zo staa ie  w drodze che
m icznej ja k o  balsam , w tak im  razie  zy sk a  
dopiero  praw ie  cudow ny sku tek .

Je ż e li w ieczorem  posm aru jem y tw arz  lub 
inne m iejsce sk ó ry  tym  balsam em , to juz 
nazajutrz lano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze nhóry. Któ­
ra staje się przezto lśniąco białą 
i delikatna.

B alsam  ten  w y g ład za  pow stałe  n a  tw arzy  
zm arszczk i i b lizny  z ospy  i nadaje  m ło ­
docianą barw ę tw a rz y ; cerze ra d a je  białość, 
d e lik a tn o ść  i św ierzość, usuw a w n a jk ró t­
szym  czasie p ieg i, p lam y w ątrob iane, b lizny, 
czerw oność n o sa , stłu szczen ia  i w szelkie 
inne n ieczystości cery. Cena s ło ik a  z opi 
sem  użycia  1 zła. 50 ct. Dr. Lengieia 
mydło benzoesowe, n ajłagodniejsze  
i najodpow iedn iejsze  m ydło d!a sk ó ry , u- 
m yślnie p rzy rząd zo n e  po 60 ct. (6:5-1-) 

D o n abycia  w każdej w iększej aptece, m ia­
now icie : we Lwowie u Z. R u c k e ra ; w Krakowie 
u  W ik to ra  R e d y k a ; w Czerniowcach u Goli- 
chow shi go  nast. Mahl ap t., Schm iedt 
F on tin  d ro g u e ry a ; w Tarnopolu u M aicyana 
K rzy żan o w sk ieg o ; w Tarnowie u  M aurycego 
A dlera, J .  N iesio łow skiego ; w Bielsku u 
A lfreda B lu m en tta la  i w c ro g u ery i A. Haas.

N O W Y  W Y N A L A Z E K

I X 0 R A
E D .  P I N A U D
M y d ło .......................................  a  1 I X O B A
E sse n c y a  d la  c h u s t e k . . .  a  l’lX L O IlA
W o d a  tu a le to w a  ń l ’I X O H A
P o m a d a ....................................ń  l ’I X O H A
O le je k ......................................  a  l’I X O H A
P u d e r  r y ż o w y ......................5  T I X O K A
K o s m e ty k ...............................  k 1’I X O R A

37, boulevard de Strasbourg, 37.

Schwaben

TortwShrend farigend,selhtl, 
ste llend ,ke ins W itterungl 
Tausende^nerkennungen.

(449-3-)

H .  S e lio iiń s  S o l in .  S l o n p n i t z  b3i Ł e i t o m i s c l i l  (Bohmen).

(14-18-)

Najlepszy i najplenniejszy,  
ua powszechnej  wystawie  wiedeńskiej 
i w Niemczech kilkakrotnie odznaczo­
ny, p rzez  liczne gospodarcze  zakłady 
naukowe, instytuty,  Towarzys twa,  do 
minia, właściciel i  większych i mniej 

| szych posiadłości  —  po dokonanem 
wypróbowaniu —  jako naj lepszy i naj ­

plenniejszy polecamy

nowy gatunek 
ziemniaków.

N ow y g a tu n ek  ziem niaków  „ J l a g y a r  R i n c * “  
I nad a je  się  zarów no w zim nej w ilgotnej glebie, 
j a k  w na jw iększych  lo tnych  p iaskach , gdz ie  obok 
zasadzone inne g a tu n k i z iem niaków  n ie  w ydały  
praw ie  żadnego innego plonu. Z iem niak i te  m ają 
nadzw yczaj dobry  d e lik a tn y  sm ak  i są  nadzw y­
czajn ie  p len n e , ta k ,  że k ażdy  m usi się  zdziw ić 
niezw ykłym  zbiorem . P rzeciw  chorobom  okaza ły  
się one n ieczułem i i naw et w tedy  n ie  g n iły , gdy

L. LU SE RA plaster  dla turystów.

(t):

Pewnie i szybko dzia ła jący  ś n - d e l ^ ^  
na odgniotki, odp arzen ia , t. ^
twarda skórę na podeszw ach ^
i p ię ta ih ,  na  brodawki i S x N  ’O-' 
w szelk ie  nine twarde L czne

narosła skórne. podzięko-
Skutek poręczony, w ania są  do

. , <cwS  p rzejrzen ia
Do nabycia n, y *  1 1  _> •

w aptekach. J * /  W  9  i, s k l a d z l er S  rozsylkowym:
(57 87-) Schw enk’s Apoth.

>  —  —Reldilng-Wien.
T y lk o  praw dziw y, j tż e li każdy  

opis użycia  i k ażd y  p las te r ma o- 
b o k  um ieszczony znak  ochion. i p o d ­

p is ;  d la teg o  na leży  na  n ie  uw ażać i nic 
niew artajęce naśladownictwa odrzucać.

: Es-

*55 S i*
—'3  feW S n  o s

:r CO J  ̂  ’O ,

s  §  . .ł S S o s

S t a :. b - w  2  i s o g ^ i  
Wco a - J  *  « S y s . Ł - s a 2

E _« G cs te o g  ,-c fe a
5  jm . • '5"P  «  jg> §  ’

Znakomite tryery
ce!em otrzymania (-244 3 3)

I wielkoziarnistego, bez chwastu 
żyta ua wysiew

d o sta rcza ją  po  n a jtańszych  cenach

U n ir a t h  &  C om  p.,
I fabryka machin gospodar . - ro ln iczych 

w I^ratlze-lliibna.| Illustrowane cenniki darmo i opłatnie 

Składy w  Bemie, Budapeszcie, Lwowie.

T U T  141 (Dilzu)
higieniczne, nieklejooe, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są  p rzez  p w agi lek a rsk ie  za  zupeł 
n ie n ieszkodliw e K ażda p  czka  zaw iera o- 
rzeczen ie  lek a isk ie . 1<’0 szt. od  12c. wzwyż.

P rz y  zam ów ieniu n a  prow incyę od 5000 
sz tu k , fab ry k a  posy ła  op łatn ie. <98 25-)

Domek z ogrodem
w Ulowej wsi narodowej pod  Nr. 18 (n ie­
da lek o  za ro g a tk ą  Ł obzow ską), je s t  z ira z  do 
sp rzedan ia  lub w ynajęcia  — W iadom ość n a  m ie j­
scu i u  W go Tenglera w K rak o w ie , p rzy  u licy 
K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 54. (663-5-7)

Dzierżawa
milę od K rakow a oddalona, około ‘200  
morgów obszaru, jes t  zaraz do od s tą ­
pienia. —  W iadom ość w A d  m i n i -  
8 t r ą c y  i „ C z a s u . “ (743-2-3)

Majątek ziem ski
w powiecie przemyskim, obejmujący około 
850 morgów, z których 400 mrg. ornego, 
400 m. lasu, reszta łąk i pastwisk, jest 
z a r a z  pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania lub wydzierżawienia. (687 3-3) 

Wyjaśnień udziela: Dom komiso­
wy i spedycyjny w Przemyślu.

Osobisty kredyt
aż do najwyższej kwoty pożyczki hi­
poteczne pod bardzo korzystnemi wa 
runkami uskutecznia A. Steiner’s foe- 
liordllch concess. Geldagcntur, 
B u d a p e s t ,  Alsó-erdoser Hr. 5 . 

(382 2-10)

Do wydzierżawienia  od I cze rwca  1895
Folwark

„B A K 0 C Y N “ , 0 kim od stacyi kol. 
Nowosielce, o bardzo dobrej glebie o r­
n e j , 217  mrg. i 34  mrg. pastwiska 
i ł ą k i ; na życzenie może być dodane 
199 mrg. znanej z dobroci łąki nad 
Dniestrem. —  Bliższzch szczegółów 
udziela Zarząd  dóbr Źurawno.  761-2-3)

W’S S B--T -  ,

^  S ^  no ■< isfi W ®  W I

| c a l 5 Ł 3 g s | ę S « g
iS it ■«
M o S  “i ^ ^  fu

w T A R N O W IE  j .  N iesiołow ski

D in  n n l k n l e u i a  f a ł s z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a r a f o w a n ia  j a k  o b o k  n a  

k a ż d e m  p u d e łk u

1VI\ 0  n  E(sIIH«SKIF.
Ueąyale jHkie  oi>, watelNkie . . *  1 garn iec  A litry  lub 6 bu telek  zlr. * —

,, pr i inn pnńiikic . . 1 »
Snm orodn e  d e s e r o w e ..............................1 ,
X i e l e n i n k ...............................................................J  n
T o k u jsk ie  w y t r a w n e ..............................' v
H l n o  cze rwone  K r l a n e r  1 n

, ln  węg ie rsk ie
pn cca

I H a u r y c y  W e i n f l l i n g  w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a  4 1 ,
dom Malejkl. (476 11-12)

6 „ a
J  n n 6
J  „ „ 6 » n » * * «
4  s , 6 J  —
4  - » 6 „ 2 *— 1 w yżej.
butelkach po um iarkow anych cenach

W i o s n a 1 ^ 9 4 .

Do najęcia
c d  1 k w ie tu i a  5  pokoi z przedpo 
ko jem na Ifpięlrzc od frontu,
AAraz z kuchnia. U lic a  ś. J a n a  N r . . p rzecl SOoą. w w ęg rzecu  ceiem  szyum egu  im  
1 7  w  D odle  M u z e u m  X .  X . C z a r to r y s k ic h .  |  szerzenia rozdaje  M inisterstw o te  ziem niaki mię 

f ‘ o o\ IH łir ffnsinnilyrav Tiip.ktńrvo,h hrahstw  darm o dli

KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHQR0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
y y  P aryżu  3 I( ulloa Sokwany*

inne" gatunki” obok  n i ^ ^ ^ o n e T u ż ^ “w gle^Y e I W  R R A K O W IE w ap tekach  pp. J .  T rau czy ń sk ieg o  (J . Ś leczkow okiero) W . R ^ y k f , K. W isznicw  
sie psuły . M ają znacznie w iększą ilość sk ro b iu  sk ie g o , E. H ellera  i w sk ładzie  aptecz. p  A. S za frań sk ieg o ; w e L W O W IE  w ap tek ach  pp. Miko 

A ..  .J* . , ,  . .  - • ------ - 1-; I lascha, W iew ió rsk iego  1 R uckera . U

Leśnictwo Zassów pod Czarną
rozsyła za zaliczka, pocztą lub koleją starannie opakowane: 
nasiona i sadzonki leśne, ozdobne drzewka ogrodowe, krze­

wy i rośliny pnące poniżej wyszczególnione:
Nasiona. Cena za  I funt =  50 dkg

(645 3 3)

BRACIA SP1TZER
właściciele winnic w ^  i l l a n y

( w  W Ę G R Z E C H ) ,  

r o z s y ł a j ą  w ł a s n e g o  c h o w u  
w i n a  k o s z e r n e  z a o p a t r z o n e  w 

H e c h s c h e r  C ^ r r i )  z a  z a l i c z k ą  <>d  
5 0  l i t r ó w  w z w y ż .  (385-4-4)

Wino czerwone: 24, 26, 588 c.,
30, 358 — 50 c. z a  l i t r .

Wino Schiller: 30, 22, *4, 26 c. 
Wino białe: 24, 26, 30, 40 c.

B e c z k i  p r z y jm u ją  z a  p o l ic z o n ą  c e n ę  n a  
p o w r ó t  o p ł a tp i e  V i l l a n y  (w  W ę g r z e c h ) .

niż w szelkie inne ga tu n k i. Jeże li te  ziem niaki 
rozetn iem y w stan ie  surowym, m iąższ b ia ły  jak  
śn ieg  s ta je  się po  n iejak im  czasie lekko  różo­
wym. T en  now y g a tu n ek  m a w ie lk ą  przyszłość  
p rzed  sobą. W  W ęgrzech celem  szybk iego  ro z - | 
szerzenia rozdaje  M inisterstw o te  z iem niaki m ię­
dzy g o spodarzy  n iek tó ry ch  hrabstw  darm o dla 

upraw y.
0  ile zapas starczy , m ogę ten  nadzw yczaj do ­

b ry  i bardzo  p lenny  now y g a tu n e k , jako  ziem 
n iak i do w ysadzania  sprzedaw ać. T y lko  u  mnie 
m ożna nabyć o ry g in aln e  ziem niaki „ M a g y a r  
1 4 i n c s 44,  m ianow icie:

10 k ilo  2 zła. 20 cnt.
50 „ 7 ,  -  .

100 „ 12 „ -  ,
P rz y  zakupnie  5 cetnarów  m etr. cena w ynosi za 
cetn. m etr 10 zła., p rz y  zakupnie  10 cetn. m etr. 
9 zła. za cetn. m etr. na  m iejscu w s ta c j i  ko le jo ­
wej K u tti. W o rek , opakow anie , dostaw a do stacy i 
kolei K u tti b ezp ła tn ie , k o sz ta  zaś kolejow e lub 
pocztow e ponosi zam aw iający. U praszam  o do­
k ładne podanie  adresu . (752-3-)

• l ó z e f  A g  n e l U
|in Csari via Sassin, Neutraer 

Comitat Ungarn.

(7-12-15)

C i ą g n i e n i a  j u ż  d n i a  1  h w i e t n l a .  |

55
N a te  ciągn ien ia  po lecam y:

1 turecki lo s '400 frankowy 
1 w łoski los czerwonego krzyża  
I los serbski tytoniow y  
1 los Jó-Sziv_______________
T los Rudolfa
1 w łoski los czerwonego krzyia  
1 serbski los tytoniow y  
1 los Jó-Sziv

c iągnień  z g ł ó w n e m i  w y g  r a n  e m i 
3 , fi 7 0  O O O  z ł a .  T "
podczas w płacania.

W szystk ie  te  A losy  ty lk o  na J O  sp ła t 
m iesięcznych po S 'O O .

c iąg n ień  z g ł ó w n e m i  w y g r a n e m i  
g p  M1 H .U O O  z ł a .

podczas w płaca ia.
W szy stk ie  te  J  losy  na J O  sp ła t mie- 
_______ sięcznych po z ł a .  l - O O .

t

1  lOM t u r e c k i  4 0 0  f r a n k o w y  n a  sp ła t m iesięcznycą po 8  z ł a .
!“- N atychm iastow e w yłączne praw o g ry  po z ło żen iu  p ierw szej sp ła ty . K ażdy os uiusi 

być w yciągniętym , naw et p rzy  najm niejszej w ygranej losu  tu reck ieg o  p o zosta je  zy 
42 zła. po nad w artość  kursu . m *  j  ■

Kantor wymiany W e r n e r  &  V o .9 w Wiedniu,
1,, verlangerte Wlppliugerstrasse Air, 30.

W y k azy  ciągDień darm o 1 op ła tn ie . W p ła ta  ra t n a  k w ity  pocztow e bez o p ła ty  porta.

Jo d ła  75%  k ie łk  ct. 30, M odrzew 50%  złr. 1 
et. 20, Sosna zwycz. 80%  złr. 2 ct. 40 , Sosna 

I czarna 80°/„ ct. 80, Św ierk  80—90%  ct 80, A ka- 
cya ct. 35, B uk  ct. 30, B rzoza c t 30, G rab b iały  
ct. 30, Jaw o r c t. 25, Ja sio n  ct. 20, K lon ct. 25, 
Olcha ct. 40, W iąz  ct. 30.

Sadzonki. Cena za  1000 sztuk.
M odrzew 2 letni z lr  2, M odrzew 3 letn i złr. 2 

centów  50, M odrzew 4 letn ia  złr. 3, Sosna zw y­
czajna 1 roczna centów  50, Sosna zw yczajna 2 1. 
zlr! 1, Sosną c z a 'n a  1 r. c t. 8<), Sosna am eryk. 
2 1. złr. 5, Św ierk  2 1. złr: 1, Św ierk  3 1. złr. 1 
ct 50, Św ierk  4 1. zlr. 2, Św ierk  5 1 złr. 3, A ka- 
cya do 20 cm. złr. 2 ct. 50, A kacya  do 40 cm. 
złr. 3 ct. 50, A kacya do 60 cm. zlr. 4 c t 50, A k a ­
cya do 80 cm. złr. 5 ct. 50, B rzoza 2 1. do 50 

Icm . złr. 3, B rzoza 3 1. do 70 cm. złr. 3 ct. 50, 
B rzoza 4  1. do 90 cm. złr. 4, C ra tegus na  żywo- 

1 p lo t 15 cm. z łr 6, C rategus na  żyw opło t 30 cm. 
złr. 8 , C rategus n a  żyw opło t 45 cm. złr. 10, D ąb 
1 roczny 15 centim etrów  złr. 2 centów  50, J a ­
sion 10 centim etrów  złr. 2 centów  50, Ja s io n  20 
centim etrów  złr. 3, Jaw o r 10 — 25 złr. 4 ,  Jaw or 
kalifor. 10 cm. złr. 4, Klon jaw orow y  15 cm. 
złr. 2 ct. 50, Olcha czarna 2 1. 40 cm. złr. 3, Olcha 
czarna 3 1. 60 cm. złr. 3 ct. 50, Olcha czarna 4 1. 
8 0 cm. zł. 4, W iąz 10 cm. zł. 3, Żarnow iec 60 cm. 2 zł. 

Cena drzewek za  100 sztuk.
A k acy a  1 m. wys. złr. 2, J a b ło ń  dziczki 15—30 

|c m . złr. 1, R óża dz ika  n a  żyw opło ty  z łr. 2.

Cena drzewek za  10 sztuk.
Jo d ła  am ery k ań sk a  40 — 50 cen tim etr. złr. 3, 

Modrzew 100 centim etr. złr. 3, Sosna zw yczajna 
100 cm. złr. 2 , §osna  a m ery k ań sk a  40 centim . 
złr. 2 cent. 5 0 , Św ierk  100 cm. złr. 2 cent. 50, 
B rzoza 1, 1 5 0  m. ct. 50, złr. 1, C ierń  C hryst. 
50 , 80 centim . cent. 50 , zir. 1. D ąb  czerw ony 
8 —10 cm. ct. 50, D ąb zw yczajny 1, T50 m. z łr. 1, 
złr. 1-50. G rab 1 i 2 m. złr. 1, złr. 1 ct. 50, J a ­
sion 1, 150 , 2 m. złr. 1, zlr. 2, złr. 2 ct. 50, J a ­
w or 1, 1 '50 m. ct. 50, z łr. 1, J a rzą b  1, 1 5 0  m. 
złr. 2 ,  złr. 2  ct. 5", K asztan  zwycz. 15 cm. ct. 
50, K asztan  jad a ln y  25 cm. zlr. 1, K lon jaw orow y  
1, 1-50 m ct. 50, złr. 1, L ig u ste r 70 — 100 cm. 
zlr. 1, L ipa  szerok . 70—101 cm. z łr. 1, M achoń 
40—50 cm. złr. 2, Olcha czarna 1, 1'SO m. ct. 50, 
złr. 1 , Orzech am er. 25, 50 cm. ct. 5 0 , złr. 1, 
T opo la  kanad . 61—100 centim . złr. 1 , W iąz 1, 
1 5 0  m. ct. 50, złr. 1.

Krzewy i rośliny pnące. Cena za  10 sztuk.
A kacya  krzew . 40 cm ct. 50, Bez tu reck i 50— 

—80 cm. ct. 50, złr. 1. C ytus 30—50 cm. ct. 5°, 
Ja łow iec piram . 40 — 60 cm. złr. 2 , L eszczyna 
w ielkoow . 50, 80 cm. ct. 50, złr. 1, P o rzy czk a  
czerw . 40 cm. zlr. 1, Sp irea  2 1. 60 cm. złr. 1, 
S uhak  1 roczny  ct. 50, T u ja  Occident 40—60 cm. 
złr. 1, C lem atis alba 2 1. złr. 1, C lem atis flam- 
m ula 1 r. złr. 1, P erip loca g raeca  1 r. zlr. 1, 
W ino d z ik ie  2 1. ct. 50._____________ (581-5-10)

Rządca D rukarn i  Józef Łakociński.
Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier • fabryki Braci Fijstkowskich w Bielska.

Józel Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie.


